Rok VII. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. 


PRZEDPŁATA: 


Miesięcznie w ekspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnosżeniem è . * JĄ 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


miejsca 15 gr., na 3 str. 30 


nach.  Tłómaczenia i ogł. 
20 proc. drożej. 


Sobota: Narcyz, k. w. 
Niedziela : Król Chrystus. 


-* || CHOJNICE, niedziela, dnia 30. października 1927 r.|| 


OGŁOSZENIA: 
ra 4 stronie 6 łam. od wiersza! mm.”,lub jego 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 
Ogł. z innych krajów płatne 


tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Nr. 250 


gr., na 2 str. 60 gr. 


skomplikowane 0 


Ogłoszenia przyjmuje się: do godz. 9 przed poł. 


Słońca wschód 6.42 zachód 16,16. 
Księżyca wschód 8.20 zach. 16.18, 


Jakibędzieprzebiegsesjisejmu? ieme spe. zozumiae ze ste- 
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| 
| 
| 
Oszczędzajmy 
| 
| 
| 
| 


Gromadź, oszczędzaj, a dojdziesz do do- 
brobytu ! 

Oszczędnością i pracą ludzie się bogacą. 

Ziarnko do ziaraka, a będzie miarka, 

Gdy będziesz stary, znajdziesz w skrzyni 
talary. 

Powoli, potrosze, do szelążka grosze ! 

Oszczędzaj, kiedy masz; będziesz miał 
na zły czas. | 

Lepszy pieniądz z oszczędności, chociaż | 

jest miedziany, niźli pieniądz złotostęplny, 
ale pożyczany. 

Przytoczyliśmy tu kilka znanych przy- 
stów polskich, dotyczących oszczędności, 
a ponieważ przysłowia są wyrazem mą- 
drości narodów, winniśmy postępować 
według złożonych w naszych przysło 
wiach zasad — pracować i — oszczę- 
dzać ! 

Znane te ogólnie, iż potęga i siła na 
rodów zależna jest od dwóch przede- 
wsżystkiem czynników,  Od'kulturalnego 
poziomu jednostek i od ich siły mater- 
jalnej. Państwa prawie wszystkie rozu 
mieją też ważność tych dwu czynników 
i starają się podnieść poziom kuliuralny 
jak największej liczby jednostek -za po 
mocą wykształcenia. Pozatem starają 
się one wszczepiać w narody cnotę pracy 
i oszczędności, 

Tak się dzieje u narodów dojrzałych, 
obcych, u nas zaś, gdy się posłucha od- 
powiedzi na zebraniach towarzystw przy 
sposobności namawiań do oszczędności, 
słyszy się prawie zawsze zdania, jakoby 
jednostka — oszczędzając — nie sobie, | 
ale instytucji bankowej oddawała przy. 


słu Ę: - 7 - 

Jeśli jednostka, pracując i oszczędzając 
grosze nawet, uczęszcza do szkół, to 
czyni to nie dla kogo innego, tylko dla 
siebie, aby w przyszłości korzystać z le- 
pszych warunków pracy I przysłużyć się 
społeczeństwu swoją ciężko zdobytą 
wiedzą, 

Iana znów jednostka, oszczędza i pra 
cuje, aby w przyszłości zdobyć sobie 
lepszą egzystencję z pomocą oszczędzo- 
nych funduszów i tem samem przysłużyć 
się niemniej społeczeństwu, choć w inny 
sposób, niż ktoś uczący się w szkołach. 

Tak powinniśmy pojmować cnotę 
oszczędności i starać się, aby ona prze- 
nikła. do najszerszych warstw w Polsce, 
Czasy przedwojenne nauczyły nas, iż nikt 
nie jest w stanie zgnębić narodu, opar- 
tego na wiedzy licznych jednostek i sze- 
roko pojętej oszczędności. Także ł dziś 
warto przypatrzeć się takim narodom, 
jak n. p. Czechom i Duńczykom, gdzie 
kwitnie cnota oszczędności. Jaki tam 
porządek, jaka zamożność i radość życia ! 
Nie zawiedziemy się I my, gdy pójdziemy 
za ich przykładem. 

W Polsce rozszerzyło się silnie żebra- 
ctwo.  Spytajmy się żebrzących, co 
uczynili, aby na ciężkie czasy zabezpie- 
czyć sobie życie, a prawie zawsze usły- 
szymy, iż nie uczynili nic, a na odkła- 
dających grosz do grosza, wskazywali 
palcami, jako na dziwaków, pracujących 
dla drugicb. Nie chcemy potępiać tych 
biedaków za ich brak oszczędności w 
przeszłości, ale chcemy wykazać, jak 
ważną jest oszczędność dla każdej jed- 
nostki, chcemy pobudzić do oszczędności, 
aby takich biedaków było u nas jak 
najmniej, Boć każda jednostka, korzy- 
stająca .z wsparć Społeczeństwa albo 


Pod obrady ma wejść 


Pierwsze posiedzenie 3 listopada. 


Warszawa. Marszałek Sejmu Rataj, 
który już powraca do zdrowia, odbył 
dłuższą konferencję z wicemarszałkiem 
Daszyńskim w sprawach, związanych ze 
ztliżającą się sesją budżetową Sejmu. 


P. marszałek wyznaczył pierw- | 
sze posiedzenie Sejmu na dzień | 
3 listopada. Na porządku dziennym | 
będzie umieszczone pierwsze czytanie | 
preliminarza budżetowego oraz kredyty | 
dodatkowe, które rząd ma wnieść do. 
Sejmu. Ze strony kilku klubów czynione | 
są starania, aby na porządku dziennym | 


Rozłam u Witosowców. 


Najstarszy bojownik i twórca ruchu ludowego 
wystąpił z „Piasta, 


,Warszawe. Sędziwy i zasłużony 
dla ruchu ludowego Sen. Jakób Bojko, 
wystąpił z klubu PSL. „Piast“, wydając 
manifest do ludu, W manifeście tym 
potępia surowo niecną robotęwitosowców, 
którzy pod płaszczykiem „obrony ludu“ 
myślą o własnych, materjalnych korzy- 
ściach. Sen. Jakób Bojko wzywa do 


W Polsce zaznacza się wzrost oszczędności. 


Są one jednak w porównaniu z 

Warszawa, PKO. ogłasza ciekawe 
dane dotyczące wzrostu oszczędności w 
roku ubirgłym, złożonych w P. K. O. 
W ostatnim roku oszczędności te wynosiły 
26 miljonów zł, w roku bież. wzrosły do | 
50 miljonów zł, Na terenie całej Rze- 
czypospolitej można zauważyć również) 
stopniowy wzrost oszczędności, który 
wyraża się obecnie w cyfrze mniej więcej 


Jak sie truhtuje w Niemczech robotników polskich. 


Z Katowic donoszą, że niemieckie wła- 
dze górnośląskie wydały szereg nowych 
zarządzeń w Sprawie uregulowania pracy 
polskich robotników rolnych. W myśl! 
tych zarządzeń wszystkich robotników | 
cudzoziemców należy uważać za robotni- | 


ków sezonowych. — Zwolnienie ich z stole nad zawarciem konwencji emigra- 


pracy musi nastąpić po ukończeniu zbic- | 
rów, najpóźniej do 15 grudnia. Pozatem ' 


Sytuacja finansowa Niemiec. 


którem ten złoży; sprawozdanie z konie- | 
z Parkerem Gilbertem przynosi | 


Berlin. Oczekiwane z wielką nie- 
cierpliwością przemówienie ministra skarbu 
Koehlera na posiedzeniu komisji budże- 
towej zawiodło wszystkich, którzy spo- 
dziewali się, że enuncjacje ministra 
wyjaśnią mroki, jakiemi rząd starał się 
otoczyć memorjał ajenta reparacyjnego. 
Dr. Koehler złożył krótkie rzeczowe spra- 
wozdanie z obecnego położenia gospo- 
darczego Rzeszy, z którego wynika 
gwałtowny wzrost wydatków budżetowych 
w ostatnich latach, przypisywany przez 


|mówcę skutkom wojny i inflacji. Druga 


część przemówienia ministra skarbu, w 


wać Rosji sowieckiej. W Niemczech | 
oszczędności wynoszą rocznie półtora 
|miljarda marek, we Francji zgórą 11| 


sprawa dekretu pras. | 


posledzenia znalazł się również projekt | 
ustawy o zgromadzeniach. | 

Z rozmów, jakie się toczą w kołach 
poselskich, należy wnosić, iż Sejm zechce 
również powrócić do sprawy sporu o| 
uchylenie dekretu prasowego. Nie ulega 
wątpliwości, że posłowie będą dążyć do | 
rozstrzygnięcia tego sporu. Ponieważ 
stanowisko Sejmu w tej sprawie jest) 
prawie jednolite, wcześniej czy później 
dojdzie do ponownego konfliktu między 
rządem a Sejmem, który niezawodnie 
zakcńczy się odroczeniem sesji sejmowej 
i rozwiązaniem Sejmv. 


oczyszczenia Stronnictwa z aferzystów 
politycznych t uwodzicieli ludu, | 

Wystąpienie sen. Bojki wywołało w sfe- 
rach politycznych olbrzymie wrażenie, 
Ogólnie uważa się, że potępienie Witosa | 
przez najbardziej zasłużonego Í szanowa- | 
nego nawet przez przeciwników działacza | 
oznacza konięc karjery politycznej Witosa. 


I 


zagranicą jeszcze zbyt małe... 
800 miljonów zł. W porównaniu jednak 
z krajami zagranicznemi, Polską zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc pod względem 
oszczędności, dając się nawet zdystanso- | 


miljardów franków, 


instrukcja zaleca usunięcie polskich ro- | 
botników rolnych z domów folwarcznych | 
f angażowania na ich miejsce robotników 
niemieckich. 

Dzieje się to w chwili, gdy delegaci | 
polscy i niemieccy obradują przy jednym | 


cyjnej. | 


| zabartuje 


rencji 
licznie zgromadzonym posłom w komisji 
rozczarowanie, 
szenia tajności posiedzenia, słuchacze 
|opuścili salę. Dzienniki zapewniają, że 
| „wyjaśnienia“ dr. Koeblera nie zadowoliły 
|w zupełności członków komisji, gdyż 
dotykały bardzo pobieżnie kwestji, nie 
|wchodząc w meritum sprawy. Prasa 


opozycyjna krytykuje ostro tę taktykę, | 
która przyczyni się niezawodnie do pod- | 


| niesienia i tak już znacznego zaniepoko- 
jenia. 


— 


albowiem wskutek ogło- | 


| Dziś, 


nowiska jednostek. Wartość cnoty oszczę- 
dności wskutek tych strat zanikła i wielu 
z tych, którzy potracili tak ciężko zapra- 
cowany i zaoszczędzony grosz, trudno 
przekonać o wartości cnoty oszczędzania, 
Uważają oni oszczędzanie za bezcelowe 
I twierdzą, iż oszczędnościami swemi dopo- 
magają tylko innym do zbogacenia się. 

Nie będziemy się tu wysilali, aby 
udowodnić nierozsądku podobnych twier - 
dzeń, gdyż na to nie mamy w ramach 
artykułu dostatecznego miejsca, ale chcemy 
wskazać, że obeenie w krajach innych, 
jak n. p. Niemczeeb, gdzie inflacja zrobiła 
jeszcze gorsze spustoszenia niż w Polsee, 
oszczędność dziś gra pierwszorzędną rolę 


|w życiu narodowem. © krzywdach po- 
| niesionych, 
| wojny, zapomniano słusznie i dziś, gdy 
|nastały czasy normalne, wszystkie narody 
|oszczędzają bardze silnie, mcże nawet 


jako o następstwie 


więcej, niż to czyniły przed wojną. 
Bank!, które liczyły przed kilku laty za- 
ledwie sumki maleńkie w "depozycie, 
dziś posiadają ich grube miljony. 


Jasnem jest, iż banki, posładając w 
swej dyspozycji sumy teraz już znaczne, 
mogą udzielać większych kredytów, przez 
co podnosi się handel I przemysł. W 
następstwie tego ginie największa plaga 
blednej ludności — bezrobocie. 

Sprawie tej wianiśmy i my w Polsce 
poświęcić więcej uwagi, aby nie pozo 
stawać w tyle za innemi narodami, ale 
iść w równym rzędzie z nimi. 


Otwiera się tu szerokie pole działania 
dla naszych towarzystw i innych organ!- 
zacji, pozatem także dla rodziców. 
Niemcy np, aby enotę  oszczędno- 
ści wpajać już w dzieci, pozakładali pra- 
wie we wszystkich szkołach t. zw. kasy 
oszczędnościowe szkolne, gdzie każde 
dziecko składa swoje małe oszczędności. 
Nad zastosowaniem tego samego Środka 
winniśmy się | my poważnie zastanowić. 
Byłoby już dobrze, gdyby dziecko choćby 
tylko małą część swych groszy odkładało. 
To odkładanie drobnych groszy za młc- 
du może często stanowić o późniejszem 
jego życlu i powodzeniu. Takie trakto- 
wanie sprawy możliwe jest w każdej, na- 
wet najbiedniejszej rodzinie. W dzieciąch 
się wolę, wzbudzi. w nich 
zmysł oszczędności | nieraz w ciężkiej 
chwili, kiedy todzice: mu pomocy dać 
aie będą mogli, będzie miało pomoc i 
zadowolenie, zą które rodzicom wdzięczne 
będzie zawsze. 


Nasze towarzystwa specjalnie nie do- 
ceniają sprawy oszczędności. Przed woj- 
ną towarzystwa posładały zwykle kolek- 
tora, który na zebraniach zbierał od 


|członków małe kwoty 1 wpłacał je do 


banku, który sobie towarzystwo obrało, 
gdy przerzucamy Sprawozdania 
| niektórych towarzystw, z podziwem usta- 
|lamy, jak poważne sumy się tam clułało. 

Do tego zwyczaju winniśmy powrócić 
i to nietylko w towarzystwach dla doros- 
łych, ale przedewszystkiem w towarzyst- 
wach dla naszej młodzieży. Zarządy nie 
jpowinny zważać na głosy przeciwne, 
pochodzące zwykle ze strony ludzi, lu- 


Państwa, jest ciężarem tego społeczeństwa, | osoby, spełnia przytem czyn szlachetny | biących jedynie opozycję. Niedługa dzia- 
przyczyniającym się do ubytku dobrobytu |i społeczny, pomagając do pomnożenia łalność taka w towarzystwie przekona 


ogólnego, 
Z tego wynika, iż każda jednostka, 


dobrobytu narodowego. 
Podczas wojny i po wojnie wytworzyła 


|z pewnością i najzatwardzialszych prze- 
ciwników o pożyteczności tego rodzaju 


oszczędzająca tylko dla słebie i własnej się inflacja, która zniszczyła oszczędności | oszczędzania. 


CHOJNICE, dnia 30 października 1927 r. 


Może nam ktoś zarzucić, iż teraz nie-|o swoje obowiązki. Braku prawdziwych 


ma o czem mówić i polecać oszczędza- 
nie, kiedy położenie ludności jest bardzo 
trudne, Prawda, położenie jest trudne, ale 
przyjrzyjmy się narodom, żyjącym w takich 
samych warunkach, a nawet jeszcze gor- 
szych, a przekonamy się, iż się tam jed: 
nak mimo wszystko oszczędza, a oszczę- 
dzają warstwy ubogie, gdyż sumy małe 
stanowią w bankach ogromną większość 

Trzeba szeroko zakreślić propagandę 
oszczędnościową w kraju, a będzie lepiej 
jednostkom i będzie  leplej -całemu 
naszemu społeczeństwu. Dziś, -gdy 
stosunki nasze pieniężne Są ustabilizo- 
wane, nie wolno też trzymać esz- 
czędności w domu, ale należy je 
oddawać jak najprędzej naszym bankom 
i to specjalnie bankom ludowym, a 
zginie, choć powoli, t bezrobocie. 

Tylko pracą i oszezędnością 
utrzymamy się jako naród wolny 
i niezależny, a nie żadnym 
cudem ! 


W odpowiedzi na zaczepki 
Deutsche Tageszeltun. 


W berlińskim organie nacjonalistów 
niemieckich, Deutsche Tageszeitung, uka- 
zała się w nr. 458 notatka pod sensa- 
cyjnym nagłówkiem  „Irredenta polska 
sięga aż pod Szczecin*, w której podaje 
się ze źródeł „poufnych“ otrzymane 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, odbytego 
rzekomo w Poznaniu dnia 17 sierpnia rb. 
W ciekawym tym elaboracie czytamy, że 
„obradom przewodniczył kierownik poł- 
skłego Urzędu Likwidacyjnego, profesor 
Chrzanowski, który też wygłosił bardzo 
znamienne przemówienie, wywodząc m. in. 
Szczególną wagę 
przypisać należy propagandzie po tamtej 
stronie granicy. Rząd stawił już konsu- 
latom większe sumy na ten cel do dy- 
spozycji, aby umożliwić szeroko zakrojoną 
akcję uświadamiania żywiolu polskiego 
w pasie pograniczaym. Z szczególnem 
zadowoleniem powitał mówca wdrożoną 
nareszcie akcję kolonizacyjną poza grani 
cami państwa. W planie- przewidziany 
jest zakup większych posladłości przez 
Polaków i osadzanie na nich polskich 
robotników. sezonowych. W ten sposób 
stworzy Slę zwarte obszary językowe, 
które staną się podporą dla mieszkają- 
cego w rozsypce żywiołu polskiego 

Obowiązkiem Związku O. K. Z. jest 
zwrócić uwagę emigrujących obywateli 
polskich (robotników sezonowych) na te 
urządzenia. Tylko przez planową akcję 
można w przyszłości ' niewyzwolone 
kresy połączyć z macierzą.  Kolonizację 
przeprowadzać się będzie za pomocą 
polskich kredytów państwowych, rozdzie- 
lanych przez konsulaty polskie. Każdy 
odbiorca kredytu musi zaświadczyć swą 
polskość przez poręczycieli. Niedługo 
już, a wybrzeże polskie sięgać będzie od 
Szczecina do Rygi i Polska zajmie na- 
leżne sobie stanowisko w śŚwiecie*. 

Tyle Deutsche Tageszeitung. 
stwierdzić wypadnie, że: 

ł) dnia 17 sierpnia br. nie było ża- 
dnego zjazdu delegatów Związku O.K. Z., 
an! w Poznaniu, ani gdziekolwiek indziej; 

2) wobec tego nie mógł na nim nikt 
przemawiać, a w szczególności 

3) „klerownik polskiego Urzędu Likwi- 
dacyjnego, prof, Chrzanowski“, bo kie- 
rownika Urzędu Likwidacyjnego i profe- 
sora o tem nazwisku w Poznaniu niema ; 

4) nie powstały zatem, ani też nie 
istnieją żadne projekty kolonizowania 
mlemieckiego pogranicza wschodniego 
polskimi robotnikami sezonowymi. Po- 
mysł ten zresztą jest, wobec znanej po- 
lityki mniejszościowej, kolonizacyjnej i 
Sofortprogramów rządu pruskiego, tak 
groteskowy i absurdalny, że nikt w moż- 
liwość takich zamiarów po stronie pol- 
sklej nie uwierzy, ani nawet bezkrytyczny 
i zacietrzewiony zwolennik: „Deutsche 
Tageszeitung“. 

Możemy w końcu zapewnić, że Zwlązek 
O. K. Z. nie myśli o żadnych zdoby 
czach na cudzem terytorjum, tylko broni 
i bronić będzie zawsze tego co posładatny 
Wie o tem „Deutsche Tageszeitung“ 
dobrze.  Bredząc © „irredencie polskiej 
od Rygi aż do Szczecina, zapomina, 
że sama codzień nieomal wyciąga rękę 
po polskie wybrzeże pomorskie i woła 
o zwrot tak zw. korytarza gdańskiego. 
Życzymy jej zrozumienia, że takie po- 


Nam 


stępowanie jest obłudą aż nadto przej 
rzystą, a przedewszystkiem życzymy jej 
— lepszego korespondenta poznańskiego, 
nietyle „„pouinego*, 


ile więcej dbałego 


i ścisłych Informacji mie wyrówna. się 
fantazjami i kłamstwem, w dodatku tak 
kłepsko I niezdarnie skleconem. * 

Na zarzuty kłamliwe, odnoszące się 
do polskich płacówek konsularnych, jak 
i do rżądu polskiego, nie -naszą rzeczą 
jest odpowiadać, Wierzymy, że zajmą 
stę nimi odpowiedzialne czynniki rządowe, 


SPRAWY POLSKIE. 


Polska ustawa przemysłowa. 

Warszawa. W Ministerstwie Prze- 
mysłu 1 Handlu odbyła się konferencja, 
dotycząca ustalenia ogólnych zarysów 
przepisów wykonawczych do polskiej usta- 
wy przemysłowej. Ustawa ta normuje 
granice okręgów izb rzemieślniczych, ich 
słedziby oraz regulamin wyborczy do tych 
izb, W konferencji wzięli udział oprócz 
przedstawiciela ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, przedstawiciele — organizacji 
rzemieślniczych z wszystkich dzielnic 
Polski. 

Ubezpieczenie pracowników 
umysłowych. 
Warszawa. Dnia 17 bm. Rada 
miałstrów uchwaliła projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych, nor- 
mujący ubezpieczenie ich na wypadek 
braku pracy, na wypadek niezdolności 
do pracy zawodowej, starości i na wy- 

padek Śmierci. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypos- 
politej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1928 r, 


Bilans Banku Polskiego. 

Warszawa. W związ<u z przewa 
lutowaniem bilansu Banku polskiego w 
dniu 20 bm. bilans ten wykazuje nastę- 
pujące zmiany: obieg banknotów 832,1 
milj. (zmiejszył się o 11,4), portfel weks 
lowy 431,8 milj (zwiększył stę o 11,5), 
zapas kruszców (złoto i srebro) 324,2 
milj. (wzrósł o 138,3). waluty 1 dewizy 
brutto 436,8 milj. (wzrósł o 184,2), z0- 
bowiązanie walutowe 43,5 milj. (wzrósł 
o 19,7), Pokrycie złotego wyniosło w 
dału 20 bm. 88,47 proc Komunikują 
nam dalej, iż dotychczasowe srebrne 1- 
złotówki zastąpione będą monetami 
niklowemi. 


Szpiegostwo ,„Stahihelmu na 
terytorjum polskiem. 
Genewa. Pacyfista niemiecki Karl 
Martens, omawiając stosunki na pogra- 
niczu niemiecko-polskiem, pisze że w 
miejscowości Friedeberg kołó Krzyża 
grupy „Stalhbelmu”* urządzają regularne 
wycieczki ma sąsłedae terytorjum Polski 
w odstępach mniejwięcej dwutygodnio- 
wych.„Stalheimowcy* rozmawiają z dróż 
nikami kolejowemi i informują się u tam- 
tejszej ludności, zdobywając sobie plany 
dróg, linij kolejowych i dworców, poczem 
stosowne meldunki dostarczają majcrowi 
von Stephani, o którym donosiła w swo- 
im czaste „De Menscheit*, że na wios- 


nę r. b. urządzł w Berlinie konferencję 
na temat -przyszłej wojny mieniecko 
polskiel. 

ZAGRANICA. 


Francja i Anglja żądają 

cofnięcia skargi litewskiej. 

Ryga. „Rigasche Rundschau” donosi 
z Kowna, że władze litewskie otrzymały 
od Francji i Angljl wezwanie cofnięcia 
skargi, zgłoszonej w sekretarjacie Ligi 
Narodów. Na rząd kowieński będzie 
wywarta presja, ażeby sprawa ta została 
załagodzona, nie będąc wprowadzoną 
przed forum Ligi Narodów. „Rigasche 
Rundschau” wspomina `œ precedensach, 
między innemi o konflikcie bułgarsko- 
jugosłowiańskim. 


Przeciw Stahlhelmowi. 

Berlin. Dzienniki donoszą, że ko 
misarz rządowy dla obszarów okupowa- 
nych otrzymał zawiadomienie prezydenta 
międzysojuszniczej komisji nadreńskiej, 
iż na obszarze okupowanym zakazaną 
jest nietylko wszelkłego rodzaju działal 
ność organizacji Stahlhelmowców, leez 
również noszenie i sprzedawanie odznak 
Stahlhelmowskich. 

Berlin. Jak donosi „Berl. Tage 
blatt“, kardynał wrocławski ks, dr, Bertram 
wydał orędzie, w  którem występuje 
przeciwko propagandzie, uprawianej na 
Górnym Śląsku przez organizację „Stahl- 
helm*, oraz, przez „Związki Ojczyźniane* 
wśród młodzieży katolickiej. Orędzie 
zaprzecza pogłosce o rzekomem cofnięciu 
ostrzeżenia z powodu akcji „Stahihel- 
mowców* i podkreśla, że episkopat 


Amery-ański inżynier Milton wyposażył 


zwykły samochód w składaną platformę 


z kółkiem rowerowem. Platforma ta służy do przewozu bagaży, jak to ilustruje 
nasze zdjęcie.  * 


Walka rządu Rzeszy z agentem odszkodowań. 
Trzeba przestać liczyć na pożyczki amerykańskie — 
oświadcza Parker Gilbert. 


Berlin. Onegdajsze rokowania po- 
między agentem reparacyjnym, Parkerem, 
a niemieckim ministrem finansów, także 
w druglm dniu nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. W daiu jutrzejszym 
minister flnansów Rzeszy będzie referował 
o rokowaniach reparacyjnych komisji 


głównej parlamentu Rzeszy. W kołach 
politycznych twierdzą, że agent repara- 
cyjny w dalszym ciągu podnosi koniecz- 
ność zmiany niemieckiej polityki finan- 
sowej Agent reparacyjny z.raca uwagę 
rządowi niemieckiemu, że trzeba przestać 
Hczyć na pożyczki amerykańskie. 


wrocławski gotów jest podjąć walkę 

przeciwko prawicowym związkom bo- 

jowym. 

Nowe porozumienie niemiecko- 
sowieckie. 

Londyn. W sierach politycznych 
obiega pogłoska o nowem porozumieniu 
niemiecko-sowieckiem "w sprawie Litwy. 
Jakkolwiek szczegółów brak, twierdzą tu, 
że umowa dotyczy uzgodnleała pewnych 
kroków wojskowych na wypadek zaburzeń 
politycznych na Litwie. 


Zbrojenia sowieckie. 
Londyn. Rząd sowiecki zakontrak- 
tował 50.000 ton nitratów chilijskich dla 
celów zbrojeń. 
a, 


— 
Ważne dla poborowych. 


Pobór 
rocznika 1906 i odroczonych. 


Obecnie otrzymują karty powołania do 
pułków szeregowi roczn. 1906, którzy pod- 
czas ostataiego poboru zostali uznani za 
zdolnych do służby w wojsku stałem. 
Prócz tego zostają vbecaie wcieleni do 
szeregów ci ze starszych roczników, któ- 
rzy korzystali z odroczeń, a którym się 
te odroczenia skoń:zyły. Wśród powoła- 
nych obacaie do szeregów znajduje się 
także szereg poborowych, którzy otrzy 
mali na komisji lekarskiej katagorję A z 
paragrafem, czyli że co do ich stanu 
zdrowia w pewnym stopniu uczynione 
zostały zastrzeżenia. 

Q:oby, które miały. możność otrzyma- 
nla odroczenia służby, a nie dopatrzyły 
terminu zgłoszenia podania, zostają obec 
nie wcielone i żadna interwencja ani 
zgłaszanie podań nie przywrócą im stra 
conych z własnej winy uprawnień. 

Poborowi rocznika 1901, którzy uzys- 
kal prawo do półtorarocznej służby w 
wojsku z tytułu cenzusu naukowego, 
nie będą obecnie wcieleni, a pójdą do- 
piero w lipcu 1928 roku. 

Urodzeni w roku 1904, którzy dotych- 
czas nie służyli, a jednocześnie nie ko- 
rzystają z odroczeń, jak ucząca się mło- 
dzież lub jedyni żywiciele, zostaną zall- 
czeni do rezerwy. Prawdopodobnie zo- 
staną oni w roku przyszłym powołani 
do ćwiczeń wojskowych. 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 29 października 1927 r. 


— Osobiste. Kierownik tutejszego 
komisarjatu straży celnej +p. Popiel B., 
komisarz str. cel, został rozkazem Na- 
czelnego Inspektoratu straży celnej wy- 
znaczony w charakterze adjutanta okrę- 
gowego Inspektoratu straży celnej w 
Poznaniu. 

P. komisarz Popiel prowadził tutejszy 
komisarjat bez przerwy okrągłe 5 lat, tj. 
niemal od chwili objęcia tutejszego od- 


cinka "z rąk Baonów celnych. W elągu 
tego czasu sumiennie, gorliwie i wytrwale 
zwalczał grasujące przemytnałctwo w tak 
ważnym i zagrożonym odcinku granicz- 
nym. Również p.e konisarz Poplel 
brał udział w życiu organizacji tutejszego 
miasta, należąc przez szereg lat do za- 
rządu miejscowego Koła of:cerów rezerwy. 

Na nowem mtlejscu służbowem życzymy 
dalszej.owocnej pracy dla dobra Rzeczy- 
pospolitej. 

— Feliks Nowowiejski w Choj- 
nieach. Po raz pierwszy ujrzymy na 
widowni chojnickiej głośnej sławy kom- 
pozytora, zajmującego dziś pierwsze miej- 
sce w rzędzie genjalnych mistrzów tonów 
w Polsce. Kiedy już wzdłuż I wszerz całej 
Polski przebrzmiały echa wzniosłych 
wrażeń po wystawieniu opery „Legendy 
Bałtyku” kiedy w całej Europie czoła 
stę shylą pod wpływem wrażeń monu- 
mentalnegs oratorjum „Qao vadis“, a 
od roku 1910 potężne dźwięki „Roty“ 
rozbrzmiewają po całym Świecie, gdzie 
polskie serca biją, nadarza się nam 
okazja, ujrzeć osobiście twórcę tych nie- 
śmiertelnych dzieł, droglch każdemu Po- 
lakowi. Otóż staraniem naszej „Lutni“ 
w niedzielę, dnia 6 listopada br. przybywa 
do nas Feliks Nowiejski z Poznania, by 
osobiście kierować koncertem wokalnym 
| własne utwory przedstawić nam pod 
własną ręką, podług własnej myśli. Zro- 
zumiałą jest przeto rzeczą, że koncert 
ten, mający się odbyć w auli miejsco- 
wego Gimnazjum Państwowego, budzi 
tak żywe zainteresowanie wśród całego 
społeczeństwa Chojnie i okolicy, a także 
i powiatów sąsiednich. 

— Zebranie konstytucyjne Koła 
Przyjaciół Młodzieży, Wczoraj o 
godz. 8,30 zagaił zebranie ks. prob. Ma- 
kowski, protektor Młodzieży, który zara- 
zem zabrał jako pierwszy głos. W prze- 
mówieniu swem podkreślił ks. proboszcz 
konieczność współpracy starszych z mło- 
dymi i dlatego tęż zostało dzisiejsze ze- 
branie zwołane, aby założyć Koło Przy- 
jaciół Młodzieży, któreby moralnie i ma- 
terjalnie wspierało Stow. Młodzieży Ka- 
toliekiej. 

Po przeczytaniu -| objaśnieniu przez 
ks. wik. Borzyszkowskiego regulaminu 
Kół, uchwalono jednogłośnie założyć Koło 
Przyjaciół Młodzieży, Wywiązała się 
dyskusja, w której głos zabierali pp. mec. 
Grzęski, Okonek, rendant Zakładu Wych. 
i p. Kubik. Wszyscy przemawiali za tem, 
aby Koło to najbardziej rozszerzyć I zdo- 
być jak najwięcej członków. 

Przystąpiono teraz wyboru zarządu, 
który się przedstawia następująco : pre- 
zes — ks, prob, Makowski, wiceprezes 
p. Reetz, sekretarz — ks, wik, Borzysz- 
kowski, skarbnik p. Skwierawski, 
ławnicy — pp. Insp. Grochowski I dyr. 
Korzeniowski, komisja rewizyjna — pp. 
prof. Knuth I rendant Okonek, z 
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W końcu uchwalono ułszczać składki 
miesięczne w kwocie 50 gr. 
— Z sali Sądowej. Anton! Nekrasz 


z Czerska, osk. o uszczuplenie należy- 
tości celnej od 50 sztuk cygar i 1500 
papierosów został "po. przeprowadzeniu 
"rozprawy zasądzony na grzywnę 875 zł., 
którą wrazie nieściągalnośc! zamienia się 
na areszt, licząc po 20zł. za jeden dzień 
Ponadto orzeczono konfiskatę papierosów 
i zapłatę dodatkowej kary w wysokości 
84 zł. Edward Abracham z Sępólna, 
o sprzedaż napoji alkoholowych bez 
patentu akcyzowego i zezwolenia Władzy 
Skarbowej, zasądzony został na karę 
aresztu przez 2 tygodnie i*grzywnę 348 
złotych, które wrazie nieściągalności za» 
stąpi kara aresztu, licząc po 20 zł. za 
jeden dzień 1 konfiskatę 20 butelek 
wódki. Frleda Dieblów, Wilhemine 
Eryka Steffera, osk. o nieprawidłową 
sprzedaż napojów alkoholowych. Sąd 
po przeprowadzeniu rozprawy uznał osk. 
winnym i zasądził pierwszego na karę 
aresztu przez 2 tygodnie: i grzywny 
248 zł. Dwie pozostałe Sąd uwolnił. 
Berta Less z Małej Cerkwicy, osk. o 
sprzedaż spirytusu bez wykupienia Pa- 
tentu Akcyzowego przez co ukróciła na- 
leżność skarbową o 396 zł. sąd uznał za 
winną występku z art. 96 1 129 u. k, i 
zasądził ją ma 2 tygodnie aresztu, za 
drugi wypadek na grzywnę 296 zł, oraz 
zapłatę kosztów. Józef Łącki z Czersk?, 
osk, o to, że w listopadzie roku ubiegłego 
nie wpłacił od sprzedaży napojów alko- 
holowych opłaty patentowej w kwocie 
237 zł. Sąd po rozprawie uznał osk 
winnym i zasądził go za pierwszy czyn 
na 2 tygodnie aresztu, za drugi na 
grzywnę 287 zł. albo areszt, licząc po 
20 zł. za jeden dzień. Koszta ponosi 
oskarżony. 

— Kino. W sobotę i niedzielę, 29 
130 bm. wyświetla tut, kino dwa szla= 
giery w jednym programie. Pierwszy 
to „Grota Śmierci*, wielki amerykański 
dramat kryminalny, drugi „Lekkomyślna 
dziewczyna”, dramat życiowo-sensacyjny. 
Ceny niepodwyższone. 

— Czas służby wojskowej dla 
maturzystów skrócony będzie do 
12 miesięcy. Jedno z pism warszaw- 
skich donosi, że w służbie wojskowej 
słuchaczy wyższych zakładów naukowych 
zajdą niebawem ważae zmiany. 

Przedewszystkiem t. zw. półtoraroczni, 
odbywający dotychczas obowiązkową 
służbę wojskową przez 18 miesięcy będą 
miell ją skróconą do 12 miesięcy. 

Odroczenia służby wojskowej, udzie- 
lane „dotychczas słuchaczom wyższych 
zakładów naukowych na podstawie art. 
57 ustawy poborowej, do ukończenia 
przez nich 26-go roku życia, wygasać 
będą już z chwilą ukończenia 23-go roku, 
jak to ma niebawein ustanowić rozpo 
tządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Przyspieszenie czasu odbycia służby 
wojskowej ma na celu uchronienie absol- 
wentów szkół wyższych do przerywania 
ich interesów zawodowych i płynących 
stąd strat materjalnych. Chodzi o to, 
by maturzyści odbywali służbę wojskową 
jeszcze przed wstąpieniem na wyższą 
uczelnię, 

Pelplin. (Strzelanie Tow. Powst 
i Wojaków.) W niedzielę, 23 bm, od- 
było się na Strzelnicy Bractwa Kùrko 
wego strzelanie tut. Tow. Powst. I Woja- 
ków. O godz. 13,45 odbyła się zbiórka 
w lokalu zebrań na sali pana Szczeblew- 
skiego, skąd odmaszerowano na strzelnicę 

Strzelanie odbyło się na odległ. 175 
intr. z pozycji stojącej z podparciem po 
pięć strzałów. Najlepszymi strzelcami 
okazali się: drh. Heyde, Balicki i Lange. 
W strzelaniu brało udział 43 człónków, 
w tem 5 sokołów. 

„Brusy. (Wypadek na karuzeli) Przed 
kilku datami przyoyła do Brus karuzela. 
Pewien kawaler, chcąc się zaprezentować 
zgromadzonemu ludowi, wsiadł na karu- 
zelę, a gdy karuzela już była w pędzie, 
zaczął się gwałtownie huśtać. Nagle 
zsunął się z miejsca. Podczas -spadanla 
zachaczył rękawem o hak, który rozdarł 
inu całe ubranie, 

Starogard. (Zginęła krowa.) Na 
wtorkowym jarmarku kupił Jan Porożyń- 
ski z Pinczyna krowę od p. Guzińskiego 
z Lubichowa. Po transakcji kupna udał 
a p. Porożyński z p. Guzińsskim do 


= 


CHOJNICE, dnia 30 października 1927 r. 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 
Rokowania handlowe polsko- |Nowe manifestacje przeciwka 


pobliskiej oberży. Po pięciominutowym 
pobycie tamże poszedł p. P. po swoją 
krowę, chcąc ją zabrać, lecz spostrzegł. 
że krowy już nie było. Była ona przy= 
wiązana do woza. Przypuszcza się, iż 
krowa urwała się i uciekła. Ktoby wie- 
dział, gdzie krowa się znajduje, niech 
doniesie o tem właścicielowi lub Po- 
licji za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Ostrzega stę przed kupnem owej krowy. 

— (10 łat więzienia za zabójstwo). Izba 
karna sądu okręgowego w Starogardzie 
zajmowała się w dniu 24 bm. sprawą 
zabójstwa w dniu 3 lipca 1926 w Skar- 
szewach 21-letniei Agnieszki Byczkowskiej 
przez Franciszka Szaodlewsklego. 

W roku 1924 odbyły się ich zaręczyny. 
Wskutek oporu rodziców narzeczonej, a 
później na skutek ciemnego charakteru 
oskarżonego zaręczyny te zostały zerwane 
i to wkrótce przed zabójstwem Ś. p. A. B. 
Osk. zemścił się na b. swej narzeczonej 
i zastrzelił ją, poczem sam wskoczył do 
rzeki udawając samobójstwo, 

Osk. tłumaczy swój czyn tem, że za- 
strzelił ją na jej żądanie. 

O godz. 23,15 wydał sąd nast. wyrok: 
Oskarżonego uznaje się winnym zbrodni 
zabójstwa z $ 212 i skazuje się na karę 
cieżkiego więzienia na 10 lat z policze- 
niem aresztu śledczego od 3 lipca 1926 
Nadto ponosi oskarżony koszta postępo- 
wanla. Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 

Boże Pole Szl., pow. kościerski. 
(Kradzież kartofli.) W zeszłym tygodniu 
podczas pewnej ciemnej nocy skradziono 
robotnikowi Herbaszowi z Bożego Pola 
Szl. 28 centnarów kartofli, które ów ro- 
botnik miał jeszcze na wozie, przy swoim 
budynku. Złodzieje przed opróżnieniem 
wozu zaciągnęli go wpierw na pobliskie 
łąki, gdzie nazajutrz daremnie starano 
się odszukać śladów po nich. Zachodzi 
jeszcze inne pytanie, czy aby złodzieje 
rzeką Wierzycą, która tędy przepływa, 
nie odtransportowali swojej zdobyczy ?. 

Toruń. (Wystawa obrazów malarzy 
pomorskich.) Otwartą została tutaj wysta- 
wa obrazów malarzy pomorskicb, zorga 
nizowana przez Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. Wystawa grupuje w kil- 
ku salach około stu obrazów Grossa, 
Aleksandrowicza, Gęstwickiego, Mazurka, 
Mokwy, Jętxiewiczowej, Zelka i wielu 
Innych. Wystawa przedstawia się nader 
okazale. 

Grudziądz. _(Niemczyzna upada ) 
W Grudziądzu istniały od dawien dawna 
2 niem tow. śpiewacze „Melodia“ i 
„Liedertafel*. Liczyły one po 40 człon- 
ków czynnych i więcej. W ostatnim 
czasie liczba ich spadła poniżej połowy, 
a zwłaszcza 


siedzenie, na którem nastąpiło zlanie się 
obydwóch towarzystw w jedno, pt. 
„Liedertafel*, a „Melodla* z zachowa- 
niem swego majątku poszła w zawieszenie 
Chełmno. (Ujęcie oszusta-żydka). W 
sobotę, 15 bm., policja ujęła ukrywającego 
się w Chełmnie żyda oszusta Jojne Kobna, 
którego poszukiwano listami gończymi 
za. przestępstwa, popełaulane w Warszawie. 
Oszusta wysłano pod eskortą do dyspo- 
zycji władz sądowych w Warszawie, 
| Ő e ad 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Ciechocinek. (Potworny zięć). We 
wsi Niwie miała: wdowa Marja Przekwał, 
lat 95, dożywocie na gruncie swego zięcia 
Michała Koźmińskiego, gospodarza bar- 
dzo zamożnego. K. obchodził się ze 
swą teściową nielitościwie, katował ją 
i szykanował — ostatecznie, by pozbyć 
się staruszki, zamordował ją. Sprawa 
się wydała, a potwornego zięcia zakuto 
w kajdany i odesłano do więzienia w 
Nieszawie. 


Warszawa. (Wielka katastrofa kolejo- 
wa pod Koluszkami.) W środę wieczorem 
miała miejsce wielka katastrofa kolejowa 
pod Koluszkami. 
brak. 


Zakopane. (Śnieg w Tatrach.) Dnia 
26 bm. w nocy spadł w Tatrach obfity 
śnieg, którego grubość w Morskiem Oku 
dochodziło do 6 em., w hali Gąsienico 
wej do 3 cm. Śnieg. pokrył również Za- 
kopane, 

Górale przepowiadają wczesną zimę. 


Szczegółów narazie 


„Mełodji* tak, że stała przed 
likwidacją. Jak niemieckie gazety donoszą 
odbyło się niedawno temu wspólne po- 


niemieckie rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu. 

Berlin; (Radje.) „Tagliche Rund 
schau* pisze: Jak z wyniku wczorajszej 
konferencji w gabinecie , wnioskować 
można, rozpoczną się niebawem roko- 
wania handlowe pomiędzy Polską I Niem 
cami. Przypuszcza się, że nastąpi to w 
połowie przyszłego tyzodnia 


Z pasażerów „„Mafaldyć nikt 
nie zginął. 

Berlin, (Radjo). Jak miejcowa. głów- 
na agentura „,Nav.gat'one Generale Ita- 
liana“ donosi, z pasażerów „Mafady* 
nikt ale zginął Jədynie n'e ustalono do 
tychczas liczby zaginionej załogi. Ale 
i ta nie przekroczy liczby 20. 


Jak zabezpieczony był statek 
„Mafaldać. 


Rzym, (Radjo) Ministerstwo komun!- 
kacji donosi: W niektórych pismach rozpo- 
wszechniano pogłoski, jakoby na pokładzie 

„Principessa Mafilda* stwierdzono brak 
środków ratunkowych. “W przeciwieńst- 
wie do tych twierdzeń, znajdowało się 
na pokładzie według raportu kapitana 
portu genueńskiego z rewizji, odbytej 
przed wyjazdem, poza pasami ratunko- 
wemi, przytwierdzonemi przy każdem 
łóżku, 80 boj ratunkowych, 28 łodzi i 4 
tratwy z ogólną liczbą 1323 miejsc pod- 
czas gdy na pokładzie znajdoweło się 
1256 osób, W dalu 27 lutego 1927 od 
była się ostatnia rewizja kadłuba statku, 
a 10 października 1927 półroezna rewizja 
maszyn. 


Osobliwy napad na autobus. 


Berlin, (Radjo). W pobliżu bramy 
Brandenburskiej dokonano w nocy sen- 
sacyjnego napadu na autobus. Szofer 
autobusu zauważył na jezdni dwu męż- 
czyzn, który, groż .c rewolwerami, starali 
się zatrzymać autobus, Szcfzr, który są- 
dził, że to dowcip, ominął ich i dojechał 
do przystanku. Mężczyźni dopędzili jed- 
nak samochód i, trzymając rewolwer w 
ręku, wezwali pasażerów də zectowania 
spokoju i usiłowali szoferow! odebrać ster. 
Szofer chwycił jedoak za młotek i po- 
walił jednego z napastników na ziemię 
Tymczasem zauważył to odwach poli- 


„numerus cilausus' 
(ograniczona liczba). 

Wiedeń; (Radjo),” Jak: z Buda- 
pesztu donoszą, panuje na całych Węg- 
rzech oburzenie na zaprowadzenie na 
wyższych uczelniach skasowania numerus 
clausus: > W całym krają przygotowuje 
się manifestacje Wczoraj zebrały się 
studenci przed parlamentem, ażeby za= 
manifestować przeciwko nowemu zarzą 
dzenłu, zostali jednakże przez policję 
rozpędzeni. 

Antyżydowskie demonstracje 
na Węgrzech. 

Budapeszt, (Radjo ) W dniu wczo- 
rajszym powtórzyły się demonstracje an= 
tyżydowskie. W instytucie przemysłu 
artystycznego usuwano siłą żydów stu- 
dentów z sal wykład.wych, na wyd:iale 
filozoficznym doszło nawet do stirć 
między grupą studentów narodowych, a 
żydami. 

Na Uniwersytecie w Debreczynie wy- 
rzucono żydów z sal wykładowych i ko= 
rytarzy na ulicę. 

Nowe nagrody Nobla. 

Sztokholm, (Radjo) Kolegjum 
profesorów [astytutu Carolińska uch wa- 
liło w dniu dzisiejszym udzielić nagrody 
Nobla za filozofję i mejdecynę za rok 
1926 prof. Janowi Fiebigerowi z 
Usiwersytetu w kopenhadze, za rok 1927 
— prof. Juljuszowi Wagner von Jaureg= 
gowi z Uaiwersytetu we Wiedniu 


Trzęsienie ziemi w Japonji. 

Londyn, (Radjo.) Jak z Tokio do- 
noszą, silie trzęsienie ziemi zniszczyło 
w porcie Nigata przeszło 150 domów. 
Ludrość obozruje pod gołem niebem. 

Powstanie katalońskie 
się zaostrza. 

Paryż, (Radjo)  „Iiformatioa* dc- 
właduje się, że liczni powstańcy przekro 
czyli granicę biszpajską w pobliżu 
miejscowośzi Auzat, gdzie powstanie się 
zaostrza. Milczenie ze strony władz zdaje 
się potwierdzać tę wiadomość, 

Szalony orkan przyczyną 

śmierci 20 osób. 

Paryż, (Radjo), Według doniesień 
radjotelegraficznych z Rio de Janelro, 
panował w tych dniach szalony orkan w 
Brazylj', który pociągnął za sobą 20 oflar 


cyjny i zabrał napastników na strażnicę. 'w ludziach. (||| mę i zabrał napastników na strażnicę. w ludziach. 


GlełdaPłodówRolnych wPoznaniu, | RUCH w TOWARZYSTWACH, 


Warunek: handel hurt. fr. st, 
ładunki wagon. dostawa zaraz za 100 kg.. | 


w złotyeh. 
Żyto nowe 37,50—38 50 
Pszenica nowa 46,50—47,50 
Jęczmień zimowy 383,00 —35,00 
` Jęczmień brow. 40,00 —42,00 
Owles 33,25—35,00 
Mąka ż. 657/o wł. work. 59,00— 
Mąka ż. 707/, wł work. 57,50— 
Mąka p. 65%/ wł. work. 71,50—73,50 
Ospa pszenna 23,50 — 24,50 
Ospa żytnia 25,00—26,00 
Ziemniaki jadalne 6,45—6 70 
Ziemniaki fabryczne 5,70 —5,90 
Groch polny 45,00—50.00 
Groch jad. Victorja 65,00 - 90,00 
Rzepak 59,00— 65,00 
Siano prasowane 3,05 — 
Słano luźne 5,00 — 


Łubin niebieski 
Sytuacja rynkowa naogół spokojna, 


p 


GIEŁDA PIENIĘLNA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 
Frankl francuskie (100) 35,01 
Franki szwajcarskie (100)  171.92'/a 
Funty anglelskie (1 funt)  43,421/ 
Korony czeskie  (100koron) 26,41 !/s 
Liry italskie (100 lirów) 48, 72 
5 proc. po życzka dolar. 61,75—61,26 
6 proc. 19'*/sa 84,00 —83,00 


Gdańsk (w guldenach.) 


zł. 
złi 


Dolar 6,121/2 
Złoty (100 złotych) 57,59 
Przekazy na Warszawę („) 57,54'/2 
100 marek rentowych 122,50 
1 funt 24.981/, 


załad. | 


Towarzystwo Ludowe pod opieką 
|św. Antoniego przystępuje w niedzielę 
|30 10 do wspólnej komunji świętej pod- 
czas mszy Świętej o godz. 7/2, co się 
nin ejszem członkom przypomina. Zarząd. 

Baczność  Podofic Rezerwy 
Koło Chojnice. W niedzielę dnia 30 
X br. odbędzie się ostre strzelanie, 
Zbiórka o godz. 13-iej przy sądzie. 
Przybycie wszystkich kolegów konieczne, 

„Jedność! * Zarząd. 

Bractwo Strzeleckie Chojnice. 
Zakończenie tegorocznego strzelania cd- 
będzie się w niedzielę, d. 30 października, 
o godz. l3-tej w strzelnicy. Ubranie do- 
wolne. 

Po strzelaniu odbędzie się zebranie 
f wręczenie orderów królewskich i ry- 
cerskich, 


Kółko Rolnicze Chojnice. Ze- 


*|brante miesięczne odbędzie się w nle- 


dzielę daia 30 października b. r. o go- 
dzinie 12,30 w lokalu p. Jażdżewskiego. 
Zarząd. . 

Tow. Gimn. Sokół! Kurs obrony 

przeciwgazowej odbędzie się odtąd każdy 

poniedziałek o godz. 8 wieczorem w 


* | salce Konsumu Urzęd. przy ul. Człuchow- 
* | skiej, na który wszystkich człoaków jako- 


też gości zaprasza Zarząd, 
Z ZO NĄ 


U osób przygnębionych, wyczer= 
panych, niezdolnych do pracy, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. — Zaakomici 
klinicyścł stwierdzają, że dla ludzi pracu- 
jących umysłowo, nerwowych i kobiet, 
wodaFranciszkaą-Józefa,jako wybitay- 
środek trawienny, postada niepospolitą 
wartość. Żądać w aptekach i drogerjach, 


KONJA 


v 5.0 P. 


Stołowa — Staska — 


Jubileuszowy — Rós. Spéciale 
Winiak Módicinal — Winiaki mieszane 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKC. STAROGARD - POMORZE, 


Banan Morełówka 
Grand Cardinal — Cordial Médoc 


ZAŁ. 1846. şr 


CHOJNICE, dnia 30 października 1927 r. 
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Firma B.Papier i Sp.Grudziądz KAWIARNIA RADKE! o Świeże pyczhi 
Á 3 otwiera poz Cukiernia i restauracja. i 
+ umiem 2-gę listopada w omommeacu wię IQ _Ghoniescnweiem © | PSIE 
IEF Kupuję i płacę najwyższe ceny "Gaj W jutrzejszu niedzielę 1 wtorek Q|__"wlania Radke, 
za złoto, brylanty, platynę | srebro ; po Świętych) 3 RESTAURACJA LESNA 
nawet połamane, — monety niemieckie, rosyjskie, — obrączki, Wielki koncert Krause — Wilhelminka 


poleca dziś w - niedzielę 


świeże 


pączki. 


J. Dziembowski 


Hurtownia Papieru 1 Tapet 
Chojnice 
Gimnazjalna 2, Telef. 238. 

. poleca 
po cenach najniższych 
największy wybór ta- 
pet, papierów druko- 
wych,  pergaminów, 
kancelaryjnych, listo- 
wych, pakowych oraz 
wszystkich artykułów 


łańcuszki i różną biżuterję, doublé. Sztuczne zęby także połamane, 
które otrzymuję w komis od klienteli 


Sprzedaję okazyjne rzeczy, 
Anker 


jak n. p. złoty zegarek damski ze złotą bransoletką 
szwajcarski werk — 90 złotych 
Damski zegarek złoty na czarnej tasiemce — 40 złotych. 
Męski zegarek złoty na rękę werk Anker 15 kamieni nowy 90 zł. 
Perły francuskie prawdziwe „Telela* różowe najładniejsza 
farba masywne 2 m. długie 20 złotych. 2304 
Pierścionki z brylantami paryski fason 150 złotych. 


B. Papier i Hrycyk 


Chojnice, ulica Augustyńska 1 parter prawo. 


BAMAAGZAZAKSAAZZEZEZE 


nadzwyczajny 


Wzmocniona orkiestra kapell „Vieletra* 


Początek o godz. 4 po południu. 


Wyborne ciastka z własnej cukierni — 
napoje wszelkiego gatunku. 
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KINO NOWOSCI 
W sibotę o 8.15 w niedzielę o godz. 6 18.15 
(29 i 30 bm.) 


Baczność ! !! 


Baczność !!! 


Zupełna wyprzedaż 


z powodu likwidacji interesu. Ceny bardzo niskie. 


. Rzadka okazja nadarza się Szan P, P. przy zakupie: 
materjałów męskich jedwabie f 
Ą damskich s do prania 


barchany crepe de chine 


KIA 


2 szlagiery | 12 akt. 2 szlagiery | 


ı Grota Śmierci 


Wielki amerykański dram. kryminalny w 6 akt 


2 Lehkomyślna dziewczyna 


Dramat 


Mój zajazd pod przykry» 
wsypy gęste og red życłowc-sensacyjny w 6 aktach, ciem i z stajniami na ulicy 


materje na powłoki konfekcja zy Nowe Miasto, polecam moim 
; e męska f 
pinan „dziecięca zzz ZEE cym odbiorcom do wy- 
str suknie gotowe odne 

E Sianio Tamatie, męski EEE 25 Noe ppsa f 
popeliny » ziecięc - 
d tryk z rynku ulicą Padgórną. 
SADAPJNY bielizna Gramofony | P łyty przy hotelu Engla. 1 

eara || kapelusze— czapki w solidnem wykonaniu w wielk'm wyborze li| J Jeleniewski Nast 
BĘ” BĘ” Wbzystkie towary drobiazgowe. "Wg "Re kupisz p 008) właśc Stan. Rink.. 
Z w iirmie > . > . e. 

Musica Bydgoszez Jagiellońska 75. skład kolonjalny I restaurac. 

Dom Towarowy, Sępólno, Pom. yds EEEE Rynek 6. 


ulica Hallera 2. 


ulica Hallera 2. 
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ńca 


$ Jezykofroncuskiego 


Lekcje ta 


Potrzebna uczciwa PT T a 
|w kursach t TE l 2221 2 | Kupule r area she a < 38 
= WOTCOWO p. Zgłoszenia pisemne pod 
w Chojnicach w hotelu p. Engla. gg _ Puorcown >t p. z Manufakkicą d6: zltpedycjh 
Na ogólne a. rozpoczynam aa) a LLALA z IAA, p 
b, iko najnowsze tance s 
kurs dla dorosłyc ylko naj zaraz i płacę najwyższe ceny.| Polecamy bardzo tanio 


jak: Black, Botton, Tango, Fox-blues 

itd. Zgłoszenia przyjmuję osobiście w 

czwartek od godziny 3-ciej. 
Aniela Różyńska. 


naucz. tańca. 


Jan Dziembowski 


t Kanapy 
4 leżanki | materace 


| także i fa raty nabyć można 


> w składzie mebli Młyńska 17 


|właśc. O. Pawłowicz. 


Gimnazjalna 2. skład pap. 


Dobrzeumebi.pokój 


z osobnem wejściem, z całe m 
utrzymaniem dła lepszego 
pana, lub dwóch studentów 
od 1 11 br, do wynajęcia. 
Tam również wydaje się 


Aleksy Wojnowski 
Chojnice Pom. s 
ojnice Pom. Rynek 11 a 25 I 30 gr. 


1 emaljow, Żelazny W: i M. Rudnickie. 


m Skład papleru za bramą. 


2315 


szkolnych i biurow.. . 


mydło w ryglach - 


Czeladnik 


chlubnie znane i nagrodzone złotemi medalami. = | 
Zważać na znak ochronny „KOSZULĘ: Donabycia wszędzie | 


Młyn motor. Silno. 
Chem. Fabr. „Brgasta* C: Nagórski Starogard-Pomorze. 
——— 


pow. Chojnice. 2300 


Chojnice, ul. Czlnchowska 18, 


redakcja i Administracje : 
áros ielsgs. „Dzien. Pom. 


— Poczisna konto ezekows 201 032 — Konjo bankowa ' 
— flot, poczt, B3, — Za redakcję odpow. Kazimierz Kłos w Uhojpisaca — WUrukism I nzkładamm druk>rm| „Dzon, Pom", w Lhojniozch, Wydawca Wład, Juljnsz Bohrsib es 


dobrei smaczne obiady 
Nowe Miasto 3 I. 


Wiktor Domański, 


z regulacją z powodu prze: | 
prowadzki tanio do sprzed, 


z pensją albo bez. Oferty 


w Chojnicach Dworcowa 12.'do eksp. Dzien. Pom. 2314 


Bank Powiatowy 


Obojniee, 


Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. 


z „koszulką“ młynarski naa Loito IA ak = CE "lid. 
najlepszy środek do pacis bielizny. la dobremi  Świsdectwami QT Od 1. 11. poszukuje się |niskle! Gwarancja. kilko- 
„ASA N |znajicy obsługę motoru ga- | samochód osobowy na Ry wa + pe =P ze 

. do bielenia bidiiy. = |zowo-Ssącego może się ne-| biegu w dobrym stanie umekhl POKO I Ay zaj dka za 
Srodki pod gwarancją nieszkodliwe, od 2 | tychmiast zgłosić do pracy. korzystnie sprzeda 2305 s | szukuję. 2577 


Leon Studziński, * 
Kośelerzyrta, Tel. nr. 67. 


— Tel ih 
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„— jego zdaniem — ze wszech miar nie- 


„DZIENNIKĘPOMORSKI' 


t — „LUD POMORSKI," 
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- Antysemityzm 
w Rosji. 


Wcdzowie w Rosji bolszewickiej Są za- | 
niepokojeni w najwyższym stupniu. Otóż 
w Ostatnim czasie zaczyna się tam po- 
tężnie wzmagać fala antysemityzmu i to, 
jak podnoszą w prasie, na wiecach i na| 
zgromadzeniach publicznych, nietylko w | 
kołach tak zwanej „burżuazji*, ale nie- 
mniej w szerokich centrach robotniczyc h 


Mówi się o tem dziś głośno i publicz 
nie. W Moskwie odbywają się wielkie 
publiczne dyskusje na temat wzrostu an- 
tysemityzmu. Niedawno temu sam Bu- | 
charin w wielkiej mowie, ogłoszonej na- 
stępnie w dziennikach bolszewickich, prze- 
strzegał przed wzrostein antysemityzm w 
masach sfer robotniczych, które coraz 
częściej zwalają wszystkie niepowodzenia 
i nieszczęścia na niewinnych „żydków*. 


Niemniej wybitny bolszewik Przeobra- 
żeńskij w moskiewskiej „Prawdzie* za- 
mieścił alarmujący artykuł „O antysemi- 
tyzmie*, 

Powiada w nim, że są dwa źródła tego 


pokojącego zjawiska. Pierwszego źródła 
szukać należy w „burżuazji“. W miarę 
„wzrostu burżuazyjnych tendencji w go 
spodarce, psychologji i obyczajach roś- 
nie, rzecz nataralna, także antysemityzm. 
Burżuazja pragnie go wykorzystać do 
podniesiena walki przeciwko bolszewie- 
kim rządom. Mobilizuje ona wszystkie 
męty, wszystkie ciemne żywioły przeciw= 
ko rządom bolszewickim pod ilagą anty- 
semityzmu*. 


Co więcej, bolszewik powiada dalej 
w swym artykule, że „mobilizujemy już 
„czarnosecinnych pogromszczyków"i na 
zapytania kupującej klienteli* odpowiada 
skarżąc się na drożyznę: 

— Nie ma nic taniego przy takich 
porządkach. 


Albo : 

— Wszystko żydy zabrały. 
władze: przecież. żydowskie, 

„Wszystko to — powiada Przebrażeń- 
skij — oznacza wzrost kontrrewolucji w 
kraju. Dawniej można było nie orjento- 
wać się, w jakim sosie zechce nowa 


Rząd i 


„burżuazja“ zjadać bolszewików ; teraz 
sprawa jasna — w sosie antyseimic- 
kim“. 


To źródło antysemityzmu nie zdaje się 
go jednak zbytnio niepokoić. Daleko 
więcej niepokoi” go to, że antysemityzm 


zaczyna się szerzyć gwałtownie w szero 
kich warstwach robotniczych i chłopskich 


Ryszard Krański, 
Wycinanki 


z 6 tygodniowych ćwiczeń 


oficerów rezerwy. 


Żubr. 


Niech nikt z czytelników nie myśli, że 
go zaprowadzę do puszczy Białowieskiej, 
bo takich miłych wycieczek niestety Naj 
jaśniejsza nasza Rzeczypospolita nam 
patałachom nie urządzała, prawdopodob- 
nie li tylko dla tego, że nie wchodziły 
w program wyszkolenia oficerów rezerwy, 
ułożony przez nasze militarne władze. 


A jednak był „Żubr“... 


Już tak jest w życiu, że w każdym 
zespole ludzi, w każdej ich większej gro- 
madzie znajdzie się jakaś, zresztą Bogu 
ducha winna ofiara, — a taka ofiara jest 
istotnym źródłem radości i nieustanną 
pociechą swych szacownych bliźnich, 
W tym wypadku był nią por. rez. O-ski, 
z którym poznałem się na kursie, a póź- 
niej widywałem się codziennie w baraku 
jak i czasami na ćwiczeniach, gdy jego 
pułk robił z naszym kombinowane, ćwi- 
czenia — czyli kombinacje, — 


Nie wiem dlaczego, może dzięki jego 
całej konfiguracji, — było to rosłe chło- 
pisko, — a może ze względu na jego 
szpakowate wąsiska, nazwałem go „Żubr“. 
— Nazwa Żubr przyjęła się błyskawicz- 
nie u wszystkich — a mnie o mało nie 
kosztowała pojedynku.— Doszło wpraw- 
dzie między nami do ostrego koniliktu, 


|ale dzięki wrodzonym moim dyploma- 


Rokord szybko 


na konkursie w Carnegie Hall w Nowym Yorku. 


ści na maszynie. 
Panna Regelmeyer i p. Hossfield osiągneli rekord szybkości pisania na maszynie 


Pan Hossfield zdołał w ciągu 


winuty odbić 432 litery nie myliwszy się ani razu, 


O tem drugiem źródle powiada on po- 
między innemi tak: 


„Nie jest rzeczą normalną, za to bar- 
dzo niepokojącą, że antysemityzm zaczy- 
na zapuszezać korzenie wśród zacofanych 
warstw robotniczych i chłopskich. Istniał 
on wprawdzie wśród nich zawsze. Miał 
wówczas jednak inny charakter. Miano- 
wicie jaki ? Miał charakter niezbyt złośli- 
wy — dobrodusznie chamski, zwyczajo 
wy. To też zwalczaliśmy go byle jak, 
leniwie. Ale teraz antysemityzm przy- 
brał charakter całkiem inny. Jest złośli- 
wym i niebezpiecznym prądem. Więc 
trzeba skończyć z dawną leniwą metodą 
walki. „Tieper nie do szutoki* — teraz 
nie czas na żarty, Musimy proklamować 
antysemityzmowi bezlitosną niemiłosierną, 
jak najbezwględniejszą wojnę. Kto żartu- 
je („migdali się“) teraz z antysemityzmem 
ten żartuje z podnoszącą głowę rewo- 
lucją*. 


Robotnik warszawski, centr. org. PPS. 
ubolewa oczywiście nad wzmagającym 
się w Rosji antymitymem i powiada, że 
rozwijać się on tam może tylko z tego 
powodu, że w Rosji zanikły wszelkie 
pierwiastki socjalistyczne. Gdyby w Ro- 
sji socjalizm był mocny i silny nie było- 
by w niej antysemityzmu. Ale bolsze- 
wicy rosyjscy zwalczają socjalistów, bo 
chcą mieć wyłącznie samych tylko ko- 
munistów, więc teraz zamiast socjalistów 
mają niebezpieczeństwo antysemickie. 


Ciekawe są poglądy „Robotnika“. Bez 
żydów u niego ani rusz, 


Gdzie są żydzi, tam musi być też „Ro- 
botnik*. Przyjaźń jego wobec żydów jest 
zaiste zdumiewającą. 


O tem jednak centralny organ P. P. S. 
zapomina, że ona z całą swą partją — 
aczkolwiek tak bardzo sympatyzuje z 
żydami — torował i toruje drogę akcji 
komunistycznej w Polsce. Obecnie bar- 
dzo często zwalcza komunistów w Polsce, 
Ale czyni to jedynie ze względów konku- 
rencyjnych, bo komuniści w Polsce wkra- 
czają coraz więcej w stan  posiedania 
PPS., który partja ta uważała za niezdo- 
byte przez nikogo twierdze. Mieliśmy w 
ostatnim czasie w licznych miastach na 
terenie Rzeczypospolitej wybory do Kasy 
Chorych. Socjaliści ponosili w nich klę- 
skę po klęsce na rzecz partji komuni- 
stycznej, potracili liczne mandaty, które 
komunistom przypadły w udziale. 


Znamiennym pod tym względem był 
wynik wyborów do Kasy Chorych, które 
niedawno temu odbyły się w Warszawie. 
Socjaliści ponieśli tam dużą kęskę na 
rzecz komunistów i wyszli z wyborów z 
mocno potrzaskanemi bokami. Spraw- 
cami tych potrzaskanych boków socjali 
stycznych byli komuniści. Mniej więcej 
to samo było podczas znanych wyborów 
komunikalnych na G. Sląsku. Socjaliści 
w demagogji nie dorośli komunistom. 
Demagogja zaś zawsze się mści, rychlej 


tycznym zdolnościom (byłem specjalistą 
misji zagranicznych) zdołałem mu wy- 
tłómaczyć, że powinien być dumny, jak 
paw, że nazwałem go Zubrem, jest to 
wszak rzadki już bardzo zwierzak i wy»! 
óbraża potęgę i siłę. Słowo „potęga 
i siła“ -— zrobiło widocznie należyte. 
wrażenie, bo obeszło się bez ostrej wy=! 
miany kul, (i tak żaden z nas nie byłby: 
trafił) ani do zrobienia ze siebie kotleci- | 
ków i Żubr został żubrem „usque ad fi- 
NEM — 


Był zreszłą dobry chłop, dalej tworzył, 
mianowicie ze swą Szarą masą mózgową 
(najwyrażniejsza) Sp. z. o. o., mówiąc 
językiem business-mana, t. zw. Spółkę 
z ograniczoną  odpowiedzialnością — 
wobec czego można go było wspaniale 
nabrać na kawał, a że oprócz tego był 
wysokiego o sobie mniemania — o sła- 
bości ludzka(!) —tworzył wspaniałą tarczę 
do figlów dla swych kolegów. — 


Pewnego dnia, gdy wróciłem o wieczor- 
nej już porze z herbatki z plotkami do 
naszego baraku, by się przebrać z Misiem 
na lokalny kasynowy dancing, usłysze- 
liśmy, że o Zubrze rozprawiano — zro- 
biono mu kapitalny kawał. — 


Koledzy, których naturalnie nie moźna 
było wyśledzić, napisali na maszynie 
oficjalnie pismo, zaopatrzone w piecząt- 
kę, numer kancelaryjny i podpis po- 
dobny do podpisu „dowódzica* jego puł- 
ku, że na posiedzeniu (proszę odnośne 
władze o niepociąganie mnie do odpo- 
wiedzialności) Rady Ministrów z takiego 
i takiego dnia, został nadany panu Por. 
rez, O-skiemu „Krzyż zasługi, 
za zasłagi poniesione na tle ekonomiczno 
—społecznym i załączając krzyż prosi się 


Go o łask. przyjęcie krzyża i noszenie go 
ku chwale Ojczyzny. Pismo to, wraz z 
krzyżem, pożyczonym przez organizato- 
rów od jakiegoś oficera, położone w 
zapieczętowanej kopercie na jego bar- 
łogu. — 


Żubr, zaznajomiwszy się z treścią ca- 
łego tego aktu, wpadł w istny szał ra- 
dości. Latał jak opętany po baraku, 
zawiesił sobie order na piersi i dumny 
jak pawisko, odbierał gratulacje a kto mu 
Aj gratulował, tego poprostu zwymyś- 
at. — 


Tak potroszę tajemnica tego kawału 
była pupliczną w baraku i wielce wta- 
jemniczeni dusili się ze śmiechu, mając 
jednak nadzieję, że się połapie — ale 
gdzie tam, — był święcie przekonany o 
prawdziwości nadania i informował się, 
czy ma zaraz tego dnia przy kolacji, czy 
nazajutrz podczas pułkowego raportu 
zameldować D—cy pułku swe odznacze- 
nie. Radzono mu, by zrobił to nazajutrz 
przy raporcie w nadziei, że jednak się 
zorjentuje — — ale nic podobnego, po- 


szedł na oficjalną pułkową kolację ... —|Ź 


Ryczałem ze śmiechu. 


O pół do jedenastej poszliśmy z Misiem 
na dancing — a fama o wyorderowanym 
Żubrze kursowała po całej sali. Wstążka 
i order świeciły się na jego piersi — a 
pewna, zresztą skromna doza wódecz- 
ności dodała mu wigoru. — Złożyłem mu 
jaknajserdeczniejsze gratulacje i musiałem 
kropnąć konlaczka. Niektórych kolegów 
ogarnął ostrach i chcieli go zaciągnąć 


do baraku, ponieważ dowódca dywizji 
był również obecny i obawiano się nie- 
miłych skutków w postaci śledztwa, ra- 
DZ i wynikającej z tych procedur 
„paki. — 
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czy później. 
listach. 


W sojuszu z żydami utorowali drogę 
komunistom. 


Zamiast to zrozumieć, zorjentówać się 
należycie w sytuacji i zawrócić z błędnej 
drogi, brną coraz więcej w marazmie i 
głoszą obłudnie, że oni: jedynie mogą 
położyć skuteczną t«mę wzmagającej się 
akcji komunistycznej. 

Nawet Rosję bolszewicką chcą ratować 
przed potęgującym się tam antysemityz- 
mem. ~ 


Mści się teraz i na socja- 


Sensacyjne poszukiwania 
archeologiczne, 


„Fantazja szalonego Kaliguli*, „Skarb 
na dnie jeziora“, „Tajemnica zwierciadła 
Djany*, e. t, c. e. t. c — na wieleż 
sensacyjnych tytułów zasługuje najbardziej 
rzeczowy i suchy opis poszukiwań arche- 
ologicznych, mających być wkrótce — 
dzięki inicjatywie Mussoliniego — przed- 
sięwziętymi w okolicach Rzymu. Żaden 
z tych wspaniale brzmiących nagłówków 
nie byłby, właściwie mówiąc przesadnym, 
każdy zawierałby trochę najistotniejszej 
prawdy, gdyż w najbliższej przyszłości 
przystąpują Italczycy do częśeiowego osu- 
sznnia jeziora Nemi, zwanego również 
„Zwierciadłem Djany*, a to celem wy- 
dobycia, od wieków na dnle jego spo- 
czywających wspaniałych galer — „pły= 
wających w pałacu* Kaliguli. Zadanie 
nielada, wymagające wielkiego nakładu 
czasu, pracy i kapitału, nałeży bowiem 
przedewszystkiem wypompować 30 mil- 
jonów metrów sześciennych wody, i to 
w ten sposób, by móc — po wyciągnię- 
ciu historycznych statków — przelać 
całą tę masę wody, a przynajmniej znacz- 
ną jej część z powrotem. Mają przeto 
być ułożone specjalne rurociągi od „Zwier 
ciadła Djany* aż do Albano, innego 
jeziora, niezbyt oddalonego, które ode- 
gra rolę zbiornika, przechowywającego 
owych 30 miljonów metrów wody przez 
okres trwania prac archeologicznych. 


Co skłania rząd italski do asygnowa- 
nia blisko 10-ciu miljonów lirów na te 
poszukiwania? Co wzbudza tak niezwy- 
kłe zainteresowanie w świecic nauko- 
wym? Co pozwala miłośnikom sztuki 
starożytnej spodziewać się  kapitalnej 
wagi odkryć? Wszystko sprowadzić 
można do lakonicznej dosyć wzmianki, 
znajdującej się w dawnych kronikach 
rzymskich. Na rozkaz Kaliguli, znanego 
ze swoich fantastycznych zachcianek, 
wybudowano na jeziorze, poświęconem 


Żubr, pewny siebie, emablował i za- 
praszał do tańca — kobitki robiły co było 
w ich siłach, by się wykręcić z jego ob- 
jęć. — Żubr rozpowiadał o odznacze- 
niu i rozpoczął nawet flirt. 


Pozostawiłem go, nasyciwszy się jego 
widokiem, dalszym jego wyorderowanym 
losom, mając sam miłe obowiązki adju- 
tanekie przy paniach. — Taki adjutant, 
co ten ma za mnogość obowiązków, za- 
dań, służba ciągła, a jeślito by był czło- 
wiek, stojący na wysokości zadania, to 
niepowinienby spocząć ani w dzień ani 
w nocy — dlaczego ? właśnie dla tego... 


W pewnej przerwie tanecznej patrzę i 
widzę Żubra z jakąś panią, coś jej tam 
mówi, wyznaje, ręce jak do modlitwy 
składa. — 


Podchodzę bliżej — i słyszę wyznania 
płomiennej miłości — też mu się zebra- 
ło. Padają słowa płomienne, gorące, o 
cichem szczęściu, o błogości kochania, 
o cudnej krainie kobiecych powabów, 
słowem cała epopeja miłości i w końcu 
ubr... ten Żubr, zdejmuje swój krzyż i 
w ekstazie rozpłomienionej adoracji przy- 
pina swej damie Krzyż na  falującej 
piersi... 


Ten hymn miłości był łabędzim śpie- 
wem szczęścia Żubra — dama wstała, a 
krzyż zdaje się, dostał się do rąk, a stam- 
tąd do kieszeni, obecnego na dancingu 
dowódcy piechoty dywizyjnej... 


Tam, gdzie djabeł nie pomoże, posz- 
lijeie kobietę o falującej piersi .. 


D. c. n. 


„DZIENNIK*POMORSKI:""— „LUD7POMORSKI.* 


Wszystkie przybory do sprzątamia są 
tak zrobione, że nie trzeba się przy ich 
użyciu nachylać ; śmietniczka nawet ma 
długą rączkę; stoliki do siedzenia w 
kuchni mają odpowiednią wysokość, po- 
zwalają wykonywać siedzący pewne 
roboty, które dawniej wymagał nieodzo- 
wnie stania przy nich. 


arystokraty. Karjerę życiową rozpoczął 
jako mały urzędnik bankowy w Lincu, 
a potem jeko urzędnik pocztowy w 
Wiedniu. 


Praktyczna gospodyni 
amerykańska 


Amerykańska pani domu, zimuszona 
oddawna gospodarstwo domowe prowa- 
dzić bez pomocy służby, potrafiła uwol- 
nić się od jarzma zajęć domowych, nie 
zaniedbując przytem swych obowiązków 
gospodarczych. 


Nie wszystko, co jest w Amery 'e moż- 
liwe, da się u nas zastosować, wobec 
innego podziału dnia i innych nawyknień 
życiowych, które odgrywają tutaj decy- 


My dotychczas naprzykład nie możemy 
sobie nawet wyobrazić, jak można praso- 
wać bieliznę, siedząc. Amerykanka 
zaś o ile wogóle urządza w do- 
mu pranie bielizny — tanie chińskie pral- 
nie umożliwiają oddawanie bielizny do 
prania — pierze każdą sztukę maszyną 
do prania, magluje i prasuje elektrycz- 
nie bez specjalnego nakładu siły i trudu 
Bielizna jest bardzo ładnie utrzymana, 
mimo, że nogi chodzącej koło niej ko- 
biety nie puchną od ciągłego stania. 


Jacht na kołach. 
Na wystawie „Olympja" w Londynie wystawił poseł Pamberton Billibig duży sa- 


mochód zawierający jadalnię na 5 osób i 


i zimną wodą. 
ZN | A 


bogini Djanie i stąd noszącem miano 
„Zwierciadła Djany*, dwie przepyszne 
galery. Z najdalszych prowincji Imper- 
jum sprowadzono w tym celu potężne 
pnie najcenniejszych gatunków drzewa, 
wszystkie ozdoby metalowe i cały sprzęt 
marynarki odlany został z kosztownego 
bronzu przez wybranych mistrzów Hellady 
i Rzymu, posadzki wyłożone były z płyt 
ciosanych w marmurze. Statki posiadały 
mieszkalne pokoje umeblowane z iście 
monarszym zbytkiem, ozdobione arcy- 
dziełami sztuki malarskiej, rzeźbiarskiej, 
cyzelerskiej i t. d. — słowem, były to 
rzeczywiście pałace, jakie się spotyka... w 
bajkach. Z chwilą, gdy przychodziło 
lato i rozpoczynały się znojne upały, 
Kaligula wraz ze swoją najbliższą świtą 
opuszczał Rzym, spędzając gorące mie- 
siące na pokładzie tych galer, ochrzczo 
nych przez dworaków mianem „ósmego 
cudu świada'.] 


Jakie były dalsze losy owych pałaców 
pływających, kiedy i na skutek czego 
one zatonęły, niewiadomo kroniki 
późniejsze nie o nich już nie wspominają. 
Ponieważ głębokość jeziora jest stosun- 
kowo bardzo znaczna, przeto wszelkie 
próby dotarcia do zatopionych statków, 
dokonywane w ciagu ubiegłych stuleci,nie 
dały żadnych;konkretnych wyników. Parę 
poczerniałych belek drewnianych, kilka 
wielkich gwoździ brozowych, są jedynemi 
trofeami, zdobytemi przez odważnych 
nurków i figurującemi w Muzeum Na- 
rodowem na Piazza Thermini. 


Zdołano natomiast ustalić najzupełniej 
Ściśle miejsce, w którem galery leżą na 
dnie jeziora i zbadać nawet jego topo- 
grafję. Amerykańscy technicy zapropo- 
nowali pokrycie każdej z tych galer spec- 
jalnymi kesonami, wypompowanie z nich 
wody i przeprowadzanie poszukiwań 
sztucznie opróżnionych tą drogą pomiesz- 
czeń.  ltalsey inżynierowie odrzucili 
ten projekt, jako nie odpowiadający do- 
statecznie właściwemu celowi, którym jest 
wydobycie statków w całości, i postano- 
wili zastosować metodę, umożliwiającą 
poszukiwania na częściowo osuszonem 
dnie. Sfery rządowe są przeświadezone, 
że wyłożone sumy zwrócą się z biegiem 
czasu, gdyż napływ cudzoziemców, prag- 
. nących przypatrywać się pracom i oglą- 

dać — za odpowiednią opłatą — wydo- 
byte skarby sztuki, pokryje z nawiązką 
wszystkie koszty. 


Król oszustów 


zdemaskowany. 


Melchjor Horvath, alias syn księ- 
Żniczki rumuńskiej Ghiki, alias 
łassilo 
Esterhazy. — Piękne klejnoty 
łatwowiernej węgierki. — Oszust 
który nie przestaje „pracować 


naturalny syn księcia 


nawet w więzieniu. 


Policja wiedeńska aresztowała osławio 


nego oszusta i hochstaplera, Malehiora 


Horvatha. Horvath jest jednym z naj 


bardziej osławionych awanturników, a ka- 
jego zaprzątają od lat opinję pu- 
blicznę i zyskały ¿mu przydomek „króla 


wały 


sypialnię na 2 osoby, kuchenkę z ciepłą 


oszustów *. 


Obecnie jego aresztowanie nastąpiło 
wskutek doniesienia pewnej Węgierki od 
której Horvath wyłudził przepiękne klej- 
noty, przedstawiające wartość bardzo wy- 
soką. Afera ta sięga swojemi początka- 
mi jeszcze rok 1918. Horvath grasował 
wówczas na gruncie budapeszteńskim. 
Gdy wówczas skonfiskowano w czasie 
przewrotu własność prywatną, potrafił 
Horvath, występujący w charakterze syna 
hrabiego Festeticza i rumuńskiej księżnicz- 
ki Ghiki, pozyskać zaufanie wdowy po 
wysokim węgerskim urzędniku. Powierzy- 
ła mu klejnoty o wartości 175 tysięcy ko- 
roa złotych, które oszust miał ulokować 
zagranicą w bezpiecznem pomnieszczeniu. 
Z klejnotami temi zniknął, nie pozosta- 
wiając po sobie śladu. 


Oszukana Węgierka nie śmiała uczynić 
doniesienia karnego. W jesieni 1925 roku 
otrzymała nagle list od adwokata Horva- 
tha, donoszący jej, że ten z powodu in- 
nych przewinień został uwięziony i karę 
swoją odsiaduje w Garsten. Gotów jest 
jednak wyrządzoną wdowie szkodę wyró 
wnać po opuszczeniu więzienia, jego 
matka, księżniczka Ghika, zmarła w Ma- 
drycie, pozostawiając mu w spadku 60 
tysięcy dolarów Dama uwierzyła tej nie- 
prawdopodobnej historji, pojechała nawet 
do Garsten, gdzie zbrodniarz kazał spo- 
rządzić akt notarjalny, uznający jej pre- 
tensję. Węgierka zaopatrzyła go w bie- 
liznę, a nawet pożyczyła mu kilkakrotnie 
drobnych sum które razem doszły do kwo- 
ty tysiąca szylingów. 

Po opuszczeniu więzienia żył Horvath 
zupełnie na koszt owej damy i rozmaitemi 
obietnicami wyłudził od niej nowe pienią- 
dze. 
po matce. Wreszcie oświadczył, iż musi 


Dama z niebywałą łatwowiernością posz 


uzyskaną w ten sposób 


Horvathowi. 


nego dnia zniknął ponownie. 


Tuż po ukończeniu wojny światowej ucho 


dził za naturalnego syna bogatego księ- 


cia Tassilo -Esterhazy i w tej roli nacią 


gał kilka poważnych osobistości, wśród 
których znajdował się również pewien zna- 
Około po- 
się na gruncie 
wiedeńskim jako attache wojskowy z Rio 
de Janeiro. Nosił wówczas długie i dźwie- 
Horvath von 
Udało mu się wówczas na- 
wiązać intymne stosunki z córką bogatego 
panną Liną 
Fahrwasser, co omal nie skończyło się 
małżeństwem. Na szczęście oszust Zos- 
tał zdemaskowany i powędrował do 


ny adwokat budapeszteński. 
łowy roku 1920 zjawił 


czne nazwisko: Melchior 


Beóshaza. 


przemysłowca, wiedeńką, 


więzienia. 


litanja zbrodni Hłorvatha jest 


długa, a życie jego obiituje 
niezwykle ciekawe i sensacyjne, 


przystojnym, o wyglądzie 


dującą rolę i nie sposób ich z dnia na 
dzień zmienić. 


zbudowane i urządzone, aby tak szybko 
i łatwo było, jak w Ameryce, załatwić 
się z utrzymaniem ich w porządku. Mi- 
mo to można i u nas wiele czynności 
domowych ułatwić i uprościć. 


Ciągle opowiadał o dziedzictwie 
zapłacić zgóry wysoki podatek spadkowy. 


ła na lep słodkich słówek spryciarza i 
zastawiła resztę swych kosztowności, aby 
sumę wręczyć 
Przez dłuższy czas wodził 
oszust za nos swoją ofiarę. Wreszcie pew- 


Horvath ma na sumieniu szereg innych 
sprawek jeszcze bardziej pomysłowych. 


Obecnie znalazł się niebezpieczny pta- 
szek znowu pod kluczem. Afera ta wy 
wołała ogromne zainteresowanie, gdyż 
bardzo 
w momenty 
które 
mogłyby stać sję doskonałym tematem dla 
jakiegoś scenarjusza filmowego. Melchior 


Horvath jest mężczyzną 38 letnim bardzo 
i manierach 


Mieszkania nasze również nie są tak 


Sprzęty przedewszystkiem używane w 
amerykańskiej kuchni: kredens kuchen- 
ny jest tak niski, że bez wysiłku można 
wyjąć z górnych półek wszystkie naczy- 
nia, czy artykuły żywności tam złożone. 

Zamki otwierają się łatwo i prędko, 
emaljowana deska zamiast drewnianej 
jest zawsze czysta i ładna, mimo że jej 
oczyszczenie dokonywa się ;bez trudu i 
dużego nakładu czasu. 


Wszystkie sprzęty na kółkach, łatwo je 
zatem z miejsca na miejsce przesu- 
nąć. 

Nie trzeba zaraz myśleć o sporządze - 
niu nowego kredensu, żeby mieć mebel 
praktyczniejszy; wszystkie bowiem zmia- 
ny, z wyjątkiem zmniefszenia wysokości, 
dadzą się do starego mebla zastosować, 


Można dobudować doń nawet nowo 
czesne puszki na chleb i mąkę, przyrząd 
do przechowywania łyżek kuchennych, 
nakrywek do garnków itp. 


Bardzo oryginalna jest przymocowana 
do wewnętrznych drzwiczek kredensu 
obracająca się.tablica ze spisem wszyst- 
kich potraw, dających się zastosować w 
danej porze roku, co ogromnie pani domu 


ułatwia zestawienie i decyzję: co dziś 


ugotować ? 


Zmywanie i czyszczenie aaczynia przy 
najwięskszej dokładności nie powinno 
trwać dłużej nad dwanaście minut. Za 
pomocą  pumowej łopatki usuwa się 
wszelkie resztki potraw z talerzy, które 
się następnie amywa i układa na siatkę 
z cynkowego drutu do obeschnięcia. 


Przecieranie ich odbywa się dopiero przy 


użyciu do następaego posiłku. 


Garnki do gotowania, które zresztą w 
Ameryce są wszystkie z bardzo mocnego 
Szkła, doprowadza się w ten sam sposób 
Do czyszczenia garnkow 
emaljowanych zaleca się metalową szczo- 
teczkę, która dokładnie usuwa resztki Z 


do czystości. 


osad i potraw, nie uszkadzając emalji. 


bywa się, 


mięsnych potraw. 


W Ameryce jarzyny sprzedają nie: 
tylko oczyszczone, 


cukrowni. 


potraw, wymagających dłuższego 
są specjalne elektryczne piecyki, 


ich wad. 


spożywają moc sałat i owoców, 


każdym posiłku stoi 


bezwzględnie konieczne. 
Gdybyśmy przy 


czas, 


Przyrządzenie potraw w Ameryce od- 
jak nam wiadomo, o wiele 
prościej, niż u nas, ale i my moglibyśmy 
przyjąć system gotowania posiłku w ciągu 
czterdzieści minut, na to jednak potrzeba 
mieć upodobanie do naprędce smażonych 


ale i nawpół ugoto- 
wane, tak, że pozostaje tylko je do sma- 
ku dogotować, leguminy zaś bierze się - 


Do przygotowania innych mięsnych 
ognią, 
które yi 
i u nas już wchodzą w użycie, Posia* 
dają one wszystkie zalety naszych od 
wiecznych piecyków kuchennych, ale bez 


W Ameryce zresztą mają ogromne za- 
stosowanie surowe pokarmy Amerykanie 
przy 
na stole masło; 
mięka również nigdy nie brak, do uzu- 
pełnienia bowiem posiłków mleko jest 


układaniu obiadu wzoro 
wali Się na Ameryce, mielibyśmy o wiele 
mniej niedokrwistych ludzi, niż dotych- 


Amerykanka przytem, dbając o ;cień- 


kość i dobry gatunek pościelowej i oso- 
bistej swojej bielizny, jest bardzo i tutaj 
praktyczna. 
przedewszystkiem guzików, psujących Się 


Przy jej bieliźnie niema 


przy maglowaniu, niema również falban, 


koronek, haftów i wszelkich wogóle oz- 
dób podlegających łatwemu uszkodzeniu 


w praniu. 


Z tego też powodu bielizna wymaga 
mało poprawek. 


Bardzo dużo ułatwień, jednem słowem, 
moglibyśmy sobie na wzór Ameryki przy : 
swoić, ale nie myślimy o tych wszyslkich 
ułatwieniach i nie wiemy wogóle o ist- 
nieniu tych praktycznych rzeczy. 


Współczesna jednak pani domu, która 
nieraz zarobkowo pracować musi, nie 
może domu prowadzić według systemu 
zasobnych w czas matek i prababek 
naszych, powinna więc spożytkować wszy- 
stkie możliwie dla niej nowości w dzie- 
dzinie gospodarstwa domowego. Wtedy 
tylko bowiem może dorównać Amerykan- 
ce, która przy przy wielkiej [produkcyj- 
ności swej pracy nigdy nie jest „zapra- 
cowana“, jak się u nas bardzo często o 
naszych gosposiach mówi. 


Potęga wpływu 
kobiety. 


Za niezwykła bohaterstwo i akcję sa- 
marytańską wśród ludożerców rząd au- 
stralijski przyznał p. Dorze Bocth od- 
znakę honorową. Wybrała się ona z 
mężem do Nowej Gwinei, celem zbada- 
nia pewnego jej zakątka, w którym 
znajdują się pokłady złota. wyczerpana 
podróżą młoda kobieta ciężko zachoro- 
wała i z konieczności musiała się schro= 
nić do osady krwawych tubylców, któ- 
rzy postanowili zjeść swoich białych 
gości. P. Booth nie ulękła się tych pa: 
gróżek. Męża wysyła w bezpieczne 
imiejsce, a sama energją i stanowczością 
dokazała tego, że narazie ludożercy po- 
hamowali swoje apetyty. Po odzyskaniu 
sił, zabrała się dzielna kobieta do akcji 
samarytańskiej wśród dzikich. Opatry- 
wała i leczyła wrzody, któremi wielu z 
nich wskutek braku higjeny 1 czystości 
— było obsypanych. Założyła szpital, 
ochronę dla dzieci i szkółkę. Ludożercy 
uznali jej zasługi a chcąc się odwdzię- 
czyć blałej mis, przeznaczyli syna swo: 
jego wodza na męża dla niej. Wiele 
sprytu kosztowało p. Booth wykręcenie 
się od tego zaszczytu. I to jednak nie 
pomogło. Uroczystość ślubna odbyła 
się z wielką pompą, małżonek jednak nie 
czuł się bardzo szczęśliwy, gdyż nazajutrz 
ogłosił swoim poddanym, że biała miss, 
nie jest kobietą, ale boginią, która jedy- 
nie może być żoną słońca albo księżyca. 
Te wyznania młodego małżonka n=dały 
jej tyle powagi, że cała ludność wypeł- 
niała ślepo jej rozkazy i zbudowała dla 
niej świątynię. 


WE ai 


Wesoły kącik. 


Mimowolny komik. 
— Kobieta, z którą bym się ożenił, 
musiałaby mieą poczucie humoru. 
— No wiesz, ta, która za ciebie pój- 
dzie będzie chyba miała nadzwyczajne 
zamiłowanie karykatury. 


